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Wczorajsze uchwały

Rady Ministrów.
y. Wczoraj odbyło się posłodzenia Rady 
^•Uisirów. P® załatwieniu spraw bie- 
Vjfth Rada Ministrów uchwaliła mię- 

*zï iunyai projekt scaleniowej ustawy 
Ubezpieczeniach społecznyeb, rozpo­

godzenie o obniżce kar za zwlokę przy 
^z&kucjaah należności pieniężnych w 
Postępowaniu przyniusowem administra- 
oyjntm oraz przyjęła du wiadomości 
atwjer(jza5ąfej sprawozdanie z prac 

* ^nioski komisji do spraw polityki 
yrytusowej przy prezesie Rady Mini 
"trów. __

Japończycy wyparci 
z Kiang-Wan

Londyn, 1.3. Wczoraj o g. 11-ej 
dziewiętnasta dywizja chińska, zło- 
z KanUńczyków, po niezwykle 

żwawych walkach, gwałtownym ata- 
odbiła przedmieście Kiang-Wan.

W czasie walk poległo przeszło 
J60C Chińezykew. Po raz pierwszy 
^stosowano w tych walkach zasłony 
pniowe.

Powtórny atak japoński został od­
party przy poa-ccy moździerzy amery 
*ańkkieh i granatów o niezwykłej sile 
cybuchowej

Rade Ligi Narodów

radzi bezradnie
. Genewa 1.3. — Wezoraj o godzi 

,le 3-«j minut 30 po południu zwołano 
hakle poufne posiedzenie Rady LigiNa- 
r°dów bez udziału przedstawicieli Ja 
R°nji i Chin.

Posiedzenie to trwało :do godz. 5-ej 
P°Poł., puczem natychmiast po jego za 
*nńczeniu zapowiedziano na gndz. 6-tą 
w,ecz, posiedzenie publiczne Ligi Na-

řrxedmiutem dyskusji nu obu tych 
^-siedzeniach jest w dalszym ciągu 
*Ma na Dalekim Wschodzie.

Wieikii mocarstwa postanowiły po- 
*v*nie pcdją® akcję pośrednictwa.

V/ Zagłębiu nadal strajk.
, 29.2. Strajk w zagłębiu 
trwa nadal. Możliwość roz- 

8íerztJiňB strajku na Górny Śląsk upadla 
wozorajszem głosowaniu delegatów 

*°palń.
Natomiast jak dowiadujemy się zwią- 

x*łc przumysłoweów wystosował do Ze- 
społu Pracy pismo, zapowiadające wy- 
P°Wiedzenie dotychczasowej umowy pra

2 dniem 31 marei. Wytwarza to 
wr*enia na Górnym Śląsku.

Straszna katastrofa 
w kopalni

, Nuwy Tork, 1.3. — W kopalni w 
Stanie Wiiginja, w któiej nastąpił nie- 
<*wno wybuch gazu, zdołano wydobyć 
*°tyehczas 14 trupów. Pozostało jesz- 
020 kilka dziesięciu robotników, za któ- 

trwają poszukiwania.

Spaliło siy 12 starców
îtokholm, 29 2. W jednym i jaiast 

8/Wedzkieh spłonął przytułek dla siar 
utrzymywany przez ministerstwo

Pieki społecznej. W gplonącym gma- 
:-r po zawaleniu .się sufitów na trzo- 

J1®® piętrze poniosło śmierć 12 tu star-

ąbrowskiem

I Ostatnie dni rozprnœv GostynifiskleJ
Opinja biegryen. Głosy stron

W sobotę i niedzielę przed sądem 
I okręgowym w Płocku toczył się dalszy 

ciąg rozprawy w sprawie pobierania la 
pówek przez członków magistratu i ra

I dy miejskiej m. Gostynina.
Rozprawa sobotnia rozpoczęła się 

j od przesłuchan a biegłych.

I
 Opinia biegłych

Jako biegli w przedmiocie tranzak- 
cji leśnej magistratu m. Gostynina z 
Wol pinem stanęli przed Sądem; insp 
Dyrekcji Lasów Państwowych w War- 

I szawie — Meissner, nadleśniczy w Ł|C- 
ku W^ndurski, naczelny dyrektor Pań. 

' U z. Eksportu Drzewa — Dąbrowski, 
radca Izby Prz.. Handlowej w Warsza­
wie — Milsztejn, inż. Gronowowski 
i inż Kamiński.

Wszyscy biegli orzekli, że z of®rt 
złożonych magistratowi ra. Gostynina 
na kupno lasu i wyjątkiem oferty fir 

s my ,Century', która nie była detkłid- 
I nie sprecyzowana, najlepsza dla rn. Go­

stynina była cferla Wulpina. Co do 
cen uzyskanych za drzewo przez Magi­
strat m. Gostynina wtród biegłych po-

wodniona i nie może jej obalić eksper 
tyza biegłych Dąbrowskiego, Milsztejna, 
Gronowskiego i Kaminskiegu.

O zawarciu tranzakcji z Wulpinem 
zadecy dawały—mówił prokurator—ar­
gumenty brzęczące, które bezkarnie uiść 
nie mogą. Po dłuższych wywodach, 
omawiających treść umowy o kupno 
tartaku, umowy z Wolpiuem i sprawy 
zaangażowania sekrotarza Paszkowskie­
go—prokurator w zakończeniu swego 
przemówienia popierał oskariepio w ca- | 
łej rozciągłości i prosił o «arowy wy­
miar kary dla wszystkich oskarżonych.

Mewa adwokata Go’dsztejna*
Pu przesUogodzianem przemówieniu 

prok. Liśkiewiaza przemawiał obrońca 
oskarżonego f? olpina adw. Geldsztwjn 
z Warszawy. Przemówienie swe rozpo­
czął adw. Goldsztejn od analizy okolicz­
ności ustalonych przez przewód sądowy, 
w wyniku której obrońca dochodzi do 
wniosku, że nienia ani jednego dowodu, 
który Winę oskarżonego Welpiua ndo

WRHHMIMV«MHI

w od ml zeznaniom sw. Kowalskiego adw 
Goldsztejn nie daje wiary, poczem przez 
dłuższy czas omawia opjnję biegłych, 
prosząi aby Sąd wziął pod uwagę 
zdania bieg bieg. Dąbrowskiego, 
Milsztejna, Bronowskiego i Konińskie­
go, a nie bieg, bieg. Meissnera i Wan- 
iarskiego, którzy zdaniem obrońcy nie 
mają żadnych kwalifikacji na biegłych 
i do wypowiadania się w tak walnych 
sprawach.

W końcu swogo przemówienia adwo­
kat Goldsztejn podnasi, iz w aprawie 
nie może zapaść wyrok, stawiający Wol­
pina w podejrzeniu o damę łapówki, 
co przewidywała procedura karna re 
syjsaa z przed 18Ö4 roku i prosi e wy­
rok uniewinniający.

Z powedu późnej pory o gedima 2 
w noey przewodniczący zarządził w rea- 
prawie przerwę do godziny 1? w nie­
dzielę.

Pjtóbieg rozprawy niedzibliej ped«- 
my w numerze jutrzejszym.

i wstała różnica zdań. Bieg. Meissner 
i bieg. Wandurski stanęli na stanowi­
sku, iż m. Gostynin sprzedało Wolpioe- 

j wi drzewo za tanio i poniosło wskutek 
tego około 350.OOO zł. straty. Pozo

Í
 stali biegli byli innego zdania i orzekli 
te tranzakcja z Wolpincm nie naraziła 
m. Gostynin na straty była bowiem dla 
miasta korzystna. Bieg. Meissner i bieg 
Wandurski wyrazili opinję. żo najko- 
rzystuiojszem byłoby dla m. Gostynina 
prowadzenie eksploatacji lasu we włas 
nym zakresie, co zdaniom ich było moź 
liwe przez podział terenu eksploatacyj­
nego na kilka działek, sprzedanie ich 
różnym firmom i uzyskaniekapitału na 
prowadzenie dalszej eksploatacji. Bieg. 
Dąbrowski, Milsztejn, Kamiński i Gro­
nowski wyrazili zdanie odmienne, doszli 

i bowiem do wniosku, źe eksploatacja la 
I su we włanym zakresie była dla m.

Gostynina niebezpieczną z braku tech­
nicznego i handlowego kierownictwa, 
nadto zaś niemożliwą z braku odpowied­
nie!) na to kapitałów.

Ekspertyza, opracowana bardzo 
obszernie, zajęła Sądowi cały dzień, tak 
że przewód sądowy, uzupełniony kilku 
sprawami mniejszej wagi, został zam 
knięty dopiero późnym wieszorom

O g. 11-ej w nocy zozpoczęły się 
przemówienia stron Pierwszy zabrał 

: glos oskarżyciel publiczny prok. K 
Leśkiewicz.

Po zamknięciu kroniki
Z SRLl SADOWEJ.

Echa roziuchów lipcowych 
w Płocku.

W dniu dzisiejszym przed Sądem 
Okręgowym w Płocku toczą się dwie 
sprawy o udział w rozruchach lipco­
wych w Płocku — Na lawie oskarżo­
nych zasiedli. Józef Chabowski, który 
w rozprawie styczniowej me mógł wziąć 
udziału z powodu choroby, i Symeha 
Kiami r, który po rozruchach dłuższy 
czas się ukrywał i ma wytoczoną od 
dzielną sprawę.

Koncert.
Dowi&dujcmy się. że w sobotę naj­

bliższą i w niedzielę Seminarjum Na 
uczycielskie Męskie wystąpi ze swoim 
dorocznym koncertem na sali Państwo­
wego Semmarjum Żeńskiego. Według 
zapowiedzi ma to być koncert, zakro­
jony na szeroką skalę, streszczający 
wyniki rzetelnej pracy tegorocznej za­
równo orkiestry symfonicznoj, jak i chóru 
męskiego Wnioskując po koncertach 
ubiegłych lat, spodziewać się należy, żo 
i tego roku kancert seminaryjny spra­
wi miłą niespodziankę miłośnikom mu­
zyki, zwłaszcza że bilety wstępu pro­
jektuje się bardzo niskie.

1 I-i arce «'s!
W ubiegłą niedzielę, 23 bieźąeego 

miesiąca wyjechał x Płocka p. Witold 
Buhlbwski, przedstawiciel Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego, który przepro­
wadził wizytację drużyn żeglarskich 
płockiego hnfea harcerzy;

Wizytacja ta wypali* dla Płótna 
b. dobrze.

Wyrobiane w Płocku dwuoiobowo 
kajaki zostały uznane jako typowe dla 
całego Z wiązka Harcerstwa Polskiego.

Komunikaty
Komunikat PCK.

W zrozumieniu obecnie patującege 
ogólnego kryzysu Zarząd Oddziału Płoc­
kiego Czerwonego Krzyża postanowił 
pobierać składki członkowskie miesięcz­
nie co ułatwi ogółowi społeczeństwa 
uiszczanie minimalnej składki (19 gr ) 
członkowskiej a tern samem nalewnie 
do tak ważnej i pożytecznej Instytucji.

Zarząd Płockiego Oddziału 
Pol, Czerwonego Krzyża.

! Mowa p ok. K. Leśkiewieza 

Prokurator rozpoczął swt przemó 
wierne od scharakteryzowania roli sa­
morządu w państwia i stosunku den 
społeczeństwa- „Samorząd jest iuitrem 
i perspektywą dążeń i czynów społe' 
czoństwa* — mówił p. prokurator i w 
dłuższych wywodach starał się dać 
obraz samorządu miejskiego w Gosty- 
ninie. Samorząd ten był czysty 'i spo ; 
kojny jak bajorek, zamąciła go, zda 
niem p. prok., dopiero działalność b. 
burmistrza Koźuchowckiego. Wieść pu­
bliczna, która w małych miastach za­
stępuje prasę, zaczęła coraz głośniej 
wskazywać na nieuczciwość {gospodarzy 
miejskich, którzy w wymku przeprowa­
dzonego dochodzenia i śledztwa zasiedli 
na ławie oskarżonych. Prok. charak­
teryzuje osoby osk. Koźuchowskiego. 
eak Kapturowskiegi) i osk. {Michalskie­
go i analizuje ich stanowisko wobec 
transakcji z Wolpmem. Zdaniem pro 
kuratora zanaooaa im wina jest i

hnnh « finiiiii
Czyżby zapowiedź przewrotu?

Helsingfors, 1.3—Z Finlandj: docho­
dzą wiadomości o niebezpiecznych ru­
chach wśród „lapowców“. Centralnym 
punktom ruchu jest miasto Mäntsälä. 
W całym kraju ogłoszono mobilizację 
Japuwców. fDo Mxiitsälä zdążają ze 
wsząd gromady uzbrojonych ludzi, na 
czele których ma podobno stanąć jeden 
z generałów.

W mieście lapowcy po rozpędzenia 
wiecu socjalistycznego ogłosili stan oblę­

żenia i kentrohją wszelkie samochody 
przejeżdżające przez miasto. Uczestnicy 
rewolty domagają się daleko idących 
zmian w rządzie oraz rozwiązania 
wszystkich socjalistycznych związków 
robotniczych.

Rozpatrywana jest »prawa marszu 
na Helsingfors. Wczorajsze posadze­
nie rządu finlandzkiego było tajne me 
ogłoszono dotąd źadnsgt* o wynikach 
tego posiedzenia komunikatu.
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USTM & miM’! HKOmCWI
Pa piętnastogodzinnyoh rozprawach 

h Sejmie nad ustrojem szkolnictwa 
i rządowym projektem przebudowy na­
szej szkoły, wstąpił na mównicę mini­
ster ośw. publ. p. Janusz Jędrzejewicz 
i swe przemówienie zakończył słowami:

— Chwila, w której Izby Ustawo­
dawcze uchwalą tę ustawę, będzie 
chwilą historyczną i pchnie naprzód 
ustrój szkolnictwa i całą naszą kulturę 
narodową!

Zaiste, jest to moment historyczny 
w dziejach naszej kultury. Moment, 
analogiczny do tego, jaki przeżywali ci, 
którzy stwarzali przed stukilkudziesięeiu 
laty wiekopomne dzieło Komisji Edu­
kacyjnej. Jeno, że wtedy kładziono 
podwaliny reform szkolnych na kilka­
naście lat przed politycznym upadkiem 
państwa—a dziś buduje się fundamenty 
w kilkanaście lat po wskrzeszeniu 
państwa. >,

Postanowienia i zmiany, jakie wpro- <> 
wadzi nowa ustawa, są dostatecznie 
znane, bo od szeregu tygodni w opinji 
publicznej toczyła się wszechstronna 
nad niemi dyskusja To też nie o tych 
merytorycznych zmianach—znanych już 
dostatecznie ogółowi społeczeństwa —• 
obcięlibyśmy tu mówić, lecz o zasadni 
szych problematach, o ideowej struktu­
rze, o waloraeh ogólnych, jakie wnosi 
nowa ustawa, uchwalona właśnie przez 
Sejm.

Ta piętnastogodzinna dyskusja, jaka , 
w piątek potoczyła się w Sejmie, una­
oczniła właśnie głębokie różnice pod 
stawowe, dzielące dwa obozy w Polsce: 
ten, który od 6-ciu lat przyjął na sie­
bie odpowiedzialność za państwo—i ten. 
który stanowi opozycję.

Zastanówmy się, na ozem właściwie 
polega ten zasadniczy rozbrat, dzielący 
twórcy obóz w Polsce od stanowiska 
opozycji, jeśli chodzi o poglądy na rolę 
i cele szkolnictwa.

TT 15 godzinnej dyskusji w Sejmie 
Ujawniło się te w całej pełni. Różnica 
zasadza się na tom, że gdy większość 
sejmowa widzi główny cel i zadanie 
szkolnictwa w szerzeniu i pogłębianiu 
wychowania państwowego —to opozycja 
postulat naczelny zwalcza, przeciwsta­
wiając mu hasła, iż szkoła winna prze- 
dawszystkiem krzewić separatyzm na­
rodowy, być narzędziem, wychowującym 
szeregi bojowców ninjDualistycznych.

Do tego w najgłębszej istocie spre 
wadia się zasadnicza różnica między 
•borna światopoglądami.

Kto ma przed oczyma mapę Polski— 
mówił w Sejmie jeden z najzasłużeńszyeh 
naszych działaczy oświatowych, p< seł 
Poehmarski—wio, że wychowanie musi 
prowadzić pokolenia ku jednomu celo- i 
wi: ku potędze Państwa. Bo Polska, : 
wtłoczona pomiędzy dwa wrogie jej or­
ganizmy, jeśli ma istnieć, może być 
tylko potęgą I charakteryzując różni­
cę, zachodzącą miedzy obozem niepod­
ległościowym a endecją, rzeki: — Jest 
między nami widoczna przepaść. Dzielą 
nas lata wspólnie przeżyte, be w latach 
przedwojennych inaczej szliście do Pol­
ski wolnej. My wchłonęliśmy tradycję 
powstań, a tęsknotą naszą było Państwo 
Niepodlegli, więc nic dziwnego, że 

i dziś stawiamy ideę naczelną prosto 
i szczerze — i bez sehelastyeznych do 
ciekań ©braliśmy ideę psń^twową.

W tyeh słowach mieści się cały sons 
tej reformy, jaka czeka w najbliższej 
przyszłości nasz rstrój szkolny.

I jeszcze jeden cel, jaki przyświeca 
twóreem tej reformy. Oto — jak wy­
raził się pfrs. dr. Makardd, jednym 
z walerów nowej ustawy jest to, że 
„tworzy ona waruaki dla wydobycia na 
wierzch istotnej ni oralne, i intelektuál 
nej elity społecznej. Dotąd wskutek

mechanicznego podciągania uczniów pod 
jeden szablon ginęło wiele twórczej 
energji*.

Tak w najogólniejszych zarysach 
kształtują się idee we zręby tej ustawy, 
która zostanie stopniowo u nas zreali­
zowana.

Jesteśmy świadkami wielkiego, hi­
storycznego dzieła. Jesteśmy bogatsi 
o ustawę, która włjde pokolenia prze­
twarza« będzie w dobrych obywateli, 
dla których kwintenseneją dążeń bę 
dzie: salas Reipublieae suprema kx.

B. M.

Z Oddziału PłecKIego P. C. K.
Wywiad z Prezesem P. C. K. Oddział Płock.

W roku bieżącym nie mogłem być 
obecny na zebraniu Wal nem Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Płocka. N o po­
zwoliły mi na to moje obowiązki zawo­
dowe. Ponieważ jednak każdy obywa­
tel winien się interesować działalnością 
tej instytucji, przeto zwróciłem się do 
nowej prezeski Oddziału ? łockicgo, 
p. Jadwigi Boczkowiczowej o informacje 
co do prac i zamiarów Z 'rządu Oddziału 
na rok bieżący.

Sądząc, że wielu było takich, którym 
obowiązki i-ie pozwoliły byćnaWalnein 
Zebraniu, pozwalam sobie wywiad po­
dać do wiadomości publicznej.

— Jakie cele i zadania stawia 
sobie na rok bieżący Czerwony Krzyż 
w Płocka? — brzmiało pierwsze py 
tanie.

— Biorąc ogólnie, działalność nasza 
będzie skierowana do przygotowania się 
do współdziałania z instytucjami sani- 
tarno-wojskowemi. Zorganizujemy więc 
Kursy dla sióstr pogotowia sanitarnego. 
A ponieważ przyszła wojna będzie woj­
ną gazową, więc będziemy szkolili dru­
żyny ratownicze przeciwgazowe To 
są te dwa zadania, któriśmy sobie po 
stawili do wykonania w roku bieżącym. 
Widzi Pan, że jest to zadanio dosyć 
tradne, ale będziemy starali się wyko­
nać je, bo uważamy to za rzecz ko­
nieczną ..

— Co Zarząd zamierza rob-ć, aby 
wprowadzić w życie swoje zamiary?

— Cu? Gromadóiu grosze. A jak? 
Werbowřó będziemy nowych członków. 
Zadaniem naszem jest doprowadzić do 
tego, aby wszyscy Polacy zrozumiali po­
trzebę i konieczność współdziałania 
z Czerwonym Krzyżem. Rozwiniemy 
przeto działalność agitacyjną przez od­
czyty, pogawędki, prasę. Zijime się 
tern sekcja propagandowa. — Zakładać 
będziemy koła na prowincji, w mia­
steczkach powiatu płockiego, a nawet 
po wsiach. Sądzimy, źe ludzi dobrej 
woli, którzyby chcieli do tego przyłożyć 
rękę, nie zbraknie. Płockowi winien 
przyjść z pomocą w tej sprawie powiat. 
Zwrócimy się do młodzieży szkolnej. 
Finansowo tu dużo me zyskamy, ale 
przygotowywać będziemy sympatyków— 
działaczy Czerwonego Krzyża. Kto ma 

młodzież, ma przyszłość, a Czerwony 
Krzyż chce mieć przyszłość. Przeko­
nani jesteśmy, że kierownictwa szkół 
średnich i powszechnych nie odmówią 
współpracy w tem zbeżnem dziele. Na­
leżenie do Czerwonego Krzyza to wszak 
jeden z przejawów wychowania pań 
stwowego, ba cóż może być bardziej 
państwowego, jak troska o żołnierza- 
obrońcę w czasie wojny? Młodzież mnsi 
się z tem poczuciem zżyć za młodu.

— Czy nie za różowo wyobraża 
sobie Pani Prezeska najbliższą przy­
szłość Czerwonego Krzyża w Płocku?

— Nie! Jestem optymistką, wierzę 
w społeczeństwo płockie. Dało tyle 
dowodow zrozumienia spraw ojczystych 
doiąd, źe wątpić nie mogę. Płock nie 
może się zaprzeć swej ofiarnej tradycji. 
Serca Płocczan dopiszą, dopiszą więc 
i kieszenie ..

Po tych słowach, pełnych zapału, 
skłoniłem głowę Tak jost. Płock wo- 
buc aziałalnusci Czerwonego Krzjżanie 
może zająć innego stanowiska... Akcja 
Czerwonego Krzyża jest dla Państwa 
potrzebna, a zatem zrobiona być musi 
i zrobiona będzie, bo jak słusznie i pięknie 
napisał Pan Prezydent Ignacy Mościcki: 
„Rozwój Czerwonego Krzyża to poczucie 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach 
katastrofy.* Prof. St. Liszewski.

VF Płocku, 2611 1932.

W sprawie regu­
lacji rzeKi Orzyc

W pogranicznej prasie niemieckiej 
Prus Wschodnich zamieszczane są czę­
sto artykuły i notatki e potrzebie re­
gulacji i należyteg© utrzymania granicz 
nego z I olską odcinka rz. Orzycz, przy- 
czem autorzy tych komunikatów stale 
usiłują obciążyć władze polskie całko­
witą edpowiedziabwią za istniejący 
obenie etan zabagmea.a przyległych do 
rzeki Orzyc obszarów łąk.

W związku z lemi zarzutami miej­
scowa prasa polska stwierdza, że zaba- 
gnienie łąk nad rzeką Orzyc wywołane 

. jest w dużym stopniu brakiem należ yte 
go utrzymania granicznego odcinka rze*

| ki, całkowicie zarośniętego wodorostami. 
? czemu możaaby ezęśsiewe zaradzić przez 
I systematyczne czyszczenie rz^ki, ale po- 
! djęta w tym kierunku inicjatywa władz 
j polskich nie znalazła skutecznego p«* 

parcia i władz niemieckich.
i wVelksblatt" olsztyński Nr. 293 H' 

mieścił notatkę p. t „Pelskie wykręty“«

!
w której pc przytoczeniu wyjnsaień R«' 
jencji Olsztyńskiej w sprawie pertrak

i taeji m<ędzy władzami pelskie»ii i ni* 
mieekiemi se de regulacji rzeki Orzyc 
stwierdza, iż nieprawdą jest, jakoby St*' 
rosta Przasnyski zwracał się do Laö 
drata w Szczytnie o wspólne podjęć? 
oczyszczenie edcinka granicznego rzeki 
Orzye, gdyż wogóle podobnego pisrn» 
Land rat w Szezytnio nie otrzymywał

Wymieniana notatka jest całkowici® 
niezgodna z prawdą.

PGlrzeba regulacji rzeki Orzyc 
Województwie Warszawskiem jest ed' 

! czuwana i rozumiana nie gorzej niż
I Prusach (zabaguienie i zalewanie przp 
i ległych do rzeki kilku tysięcy ha łąk), 
I to też Starosta Przasnyski z poleceni* 
I Urzędu Wojewódzkiego Wamawskieg* 

7 lutego 1927 r. zwrócił się pianinie d® 
Landrata Starosty) w Szczytnie, propo­
nując wspólnie ustalić pregram robót i 
waruaki pokrycia kosztow.

W&rew twierdzeniu Rejeneji Olazty*' 
sklej Landrat w Szczytnie pisme to ütrzf 
mał, gdyż jut 15 lutego 1927 roku z* 
Nr. 773 odpowiedział Staroście w Prz*' 

; sny szu, przyjmując do wiadamcści z po' 
i dziękowaniem inicjatywą polską i zap« 

wniając, źe i za strony niemieckiej bę* 
= dą na ten eel zabezpieczone niezbędn® 
f środki, równocześnie jednak Landrat z® 

Szczytna uchylił się od bezpośredni
I gu załatwienia sprawy, uzależniając dal' 
j sze postępowanie ©d zarządzeń władi 
I naczelnych.

Jeśli nasza inicjatywa w ciągu 4 cb 
lat ubiegłych dio została i przyjęta i wy­
zyskana przez stronę niemiecką,—truflo0 

' nas o to winić, a już w każdym razi® 
Í nie należałoby zaprzeczać istieniu dok^' 
Imentów, które znajdują się w aktach 

sprawy i w każdej chwili mugą bp1 
ogłuszone w dosłownem brzmieniu.

Najlepszym dowodem dobrej woli 2® 
strony władz polskich jest opracowani® 
kosztem 100,00Û zł. całkę witego pro* 
jektu regulacji.

Zaznaczyć również należy, it miifl* 
’ bardzo trudnej sytuacji finansowej w r> 

bież., Urząd Wojewódzki przystępuje do 
> sporządzenia spisu osób, zainteresowa­

nych w regulacji, poczem ma zami^ 
i zawiązać spółkę wodną i sposobem szaf' 
j warkowym zapoczątkować robety wyko' 
Í naweze,

I Czy zadeklarowałeś już

= na 7-":."

üofflihi Pusstj BbüIwîhî

Z TEATRU

„SUItiJil (Ili ilillf
St. KledrzyAskiego — sobota
Zagadnienia życia współczesnego 

znajdiją w itwcrze bystrego i czujne­
go obserwatora, który w rysach być 
może często zbyt jaskrawych i karyka­
turalnych, lecz na ogół trafnych — sta­
ra się przedstawić rozkład i upadek 
norm detyehezas obowiązujących, szcze­
gólnie w rodzime.

W sztuce „Szczęście od jutra* autor 
nagromadził nadmiar i różnorodność 
tych sił niszczycielskich, które rozbija­
ją więź rodzinną Na pierwszym pla­
nie mamy tu ojza rodziny, typ najpeł­
niej opracowany przez autora. Jest to 
spekalant, przejęty gorączką zbogacenia 
się, używający swej rodziny, jako śród 
ka do osiągnięcia swych celów. Duża 

kabetyaizinu sprawia, źe w 

swych posunięciach, nacechowanych bez­
wiednym cynizmem, staje się figurą nie­
zwykle komiczną.

Drogą siłą odśrodkową jest jego 
córka, młoda panna, przejęta manją 
sportową, która nie pozwala jej w cza 
sie właściwym spostrzec rodzącego się 
w jej sercu uczucia dla Morela

Na tem tle puwstajc i rozwija się 
stopniowo dramat matki. Jest to os©- 
ba zupełnie w rudzinie zapomniana 
i opuszczona, szukająca zapomnienia w 
gorliwem spełnianiu obowiązków go­
spodyni.

Wejście w ten dom Morela, który 
staje się wkrótce narzeczonym Oli (cór 
ki) wyzwala w matce utajone dotych­
czas pragnienia i tęsknoty Opuszczo­
na przez męża, który posuwa s^ój cy­
nizm do togo stopnia, że sprowadza do 
domu swoją kochakę, z którą żyje od 
lat kilkunastu i z której majątku ko« 
rzysta pełną dłonią, doprowadza żonę 
do bantu. Bod wpływem budzącego się 

uczucia do Morela — Terenia przeobra 
źa się duchowo, egoizm samicy bierze 
w niej górę, tymbardziej. że młody, aie 
doświadczony chłopiec ulega jej uroko 
wi. Metamorfoza deehodzi do szczyt« 
z eh’ ilą zjawienia się w domu dyrek­
tora wędrownego teatru, dawnego jej 
znajomego. Okazuje się bowiem, że 
Terenia przed zamąźpójściem była wy 
bitną aKtorką

Dochodzi do tragicznego konflikto 
pomiędzy matką i córką. Ola pod 
wpływem rywalizacji z matką uświada 
mia sobie, że kocha Morela.

wszystkiem jednak S’ena końcowa 
córką wywołuje duźu wrażenie

W wykonaniu tej sztuki na wyróź' 
nienie zasługuje przedewszysikitm wf' 
konawca roli inęźa, p. Dąbrowski. J®st 
to nieprzeciętny artysta o typie ch*' 
rakterystycznya, wyróżniający się do­
żą swobodą i suggłstywnaścią w ki®' 
runku realistyczny«. Poważnie trak' 
tającą swe zadanie artystką okazała si? 
p. Regiczowa w roli matki (duża 
odczuwania artystycznego i spora do2* 
rutyny).

Rolę wysportowanej panny (Ol*/ 
z dużem zacięciem i werwą odegrał* 
p. Porajówna, osiągając prawdziwi 
tnumf w akcie ostatnim. Scena wyim*11 
imponowała szczerością i siłą.

P. Słupsk’, jako Morel grał swej# 

W pięknej scenie końcowej matku, 
pod wpływem namiętnych wyznań cói* 
ki, która apeluje do jej uczuć macie 
rzyńsk ch, zrzeka się swych praw do 
Morela, decydując się na drogę poświę­
cenia i ofiary. Po bohatersku niweczy 
swoją miłość do Morela, pozorując ją 
grą i udaniem.

W zarysowaniu postaci matki znać 
pewne luki i niedociągnięcia, z tem 

rolę poprawnie i ze zrozumieniem.
Z postaû epizodycznych na wyróP 

nienie zasługuje p. Zborowski w re,‘ 
dyrektora teatru prcwiuejonalnogo.

Z K.
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DZIŚ — Wiodkewski
JUTRO — Śmigielski

M^elra czynna od g. 7 wieiss. do 9 rano,

ù Y t U R NOCNY LEKARZA

IŚ w porze nocnej przyjmuje 
dr. BECZKO7'1CZ

H Ao j o . i; 0 K i y.
Prsyra» «» dzid

^•d5 Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej

2,lo Płyty gramofonowe.
M0 .Pogadanka rolnicza”,

*3-^ Muzyka.
»Pogadanka rolnicza”.

J115 Muzyka
H2o .Pogadanka rolnicza”.
J50 Płyty gramofonowe.
*•*5 »Chwilka lotnicza’.
O,25 .Jak urządzić nowoczesną 

kuchnię w nowych i starych 
damach“.

”45 Giełda pieniężna, oraz Kon. 
Cent. Bmr Hydr, dla źrglugi 

. i rybaków“.
rogi am dla młodzieży i dzitsi.

}J*O Odczyt.
|M0 Płyty gramefenew®
17q° ’^° t0 j®s! poprawność mowy”. 

Koncert symfoniczny.
*«•15 Książka rolnicza”.
j-15 Bieżąco wiadomości rolniczo.

iq?5 W’adomosci sportowe.
«-3S Prasowy Dziennik Radjowy
U.GO Feljeton p. t. „Miłość i czystość 

?ni. ję^ka"-
u‘io Koncert popularna.

2 / /** Skrzynka pocztowa techniczna' 
••10 Arje operowe.
z.hfl Muzyka taneczna

Odczyty, 
dalszym ciągu zainicjowanych,n dalszym ciągu zainicjowanych 

pZaz klub artystyczny odczytów—mio- 
ism^ na gaii »wystawy Sztuka Ploc 
?Sn‘— odczyt p. Ireny Grabowskiej 

*° kilimie«.
■ aana w dziale zdobnictwa artystka 

Potraktowała temat ten niezwykle su- 
wennia i wyczerpująco, sięgając do 
Pierwocin sztuki zdobniczej. Wskazała 

rozwoju kilimiarstwa—wydatne wpły- 
1 ■ wschodnie, przeszła następnie do 
Charakteryzowania kilimiarstwa ludo- 

,.®K- dawnego typu, wyodrębnionego 
puniarstwa dworskiego i t. p. Następ- 

®ie prelegentka zaznaczyła te przeobra- 
jakim ulega kilimiarstwo w cza 

ostatnich, w związku z wtargnię 
•di spekulacji i wyrobów fabrycznych.

'■> zakończenie prelegentka przed- 
avrńa stronę techniczną wyrobu kili- 
ûw» przeobrażenia, jakim ulega obeo 

ru ta ^chnika, zaznaczyła różnico w wy- 
i. . • kilimu a gobelinu—wreszcie po- 

kilka uwag warsztatom kili 
, larski(R. Kończąc, p. Grabowska wska- 

na wydatną rolę, jaką odgrywa 
’■ dziale zdobnietwa—kobieta

. Pięknie opracowany odczyt nagro- 
Pn° rzęsistym oklaskiem,

o tym odczycie wystąpił z zapo 
tern Łi&a^ r0Pkką p. dyr. Augustyn na 

.«Czyżby piękne użyteezn«? Mow- 
blikBltm^ aa W8t?Pie> że do re- 
1 1 żmusza go bynajmniej nie przeko- 

> lecz obrona swego własnego świato 
J Slądu estetycznego, ustalonego i po- 

'©la^ego przez wielu.
kii Wca wystąpił z założeniem, źo po- 

.pożytecznem' a „pięknem
4oetna związku koniecznego. Może pięk- 

w wielu razach pokrywać się z po- 
J ec«neni, lecz w wielu razach nie wi- 

tu żadnego związku, a nawet 
.Pr°st przeciwnie całkowite zaprzecze- 

JJżyteeznośei.
přl "Ustawę biologiczną, wysuwaną 

P- Mayzaera (mimiory, g dobór 
r 01QWT), jako wyuikająną z instynktu—

najgłębszą wdzięczność wyrażają

Najdostojniejszemu Arcypasterzowi za słowa peciechy i Mszę Świętą, Przewie­
lebnemu Duchowieństwu za tak liczny udział w pogrzebie, Ks. Kan. Mąkowskiemu, 
D-rowi Macieszy i prof. J. Wołyńskiemu za ocenę zasług zmarłego, Szancwnym 
Radom Pedagogicznym i kochanej młodzieży, oraz tym wszystkim życzliwym, którzy 
nam tyle serca okazali w czasie choroby i wzięli udział w ostatniej posłudze oddanej ś. p.

ZONA RODZ»NR

I
mówca przeciwstawia twórczości arty 
stycznej człowieka — jako świadomemu

i aktowi twórczemu. Twórczość ta j est 
; odblaskiem idei dążącej do urzeezywi t- 

nienia ideału. Piękno polega na où- 
; czuciu czysto snbjektywnem, dlatego 

wszelkie analogje biologiczne nie mogą
i tu mieć zastosowania

Uwagi te wywołały pewną dyskusję, 
Î świadczącą, że pomysł odczytów nie 

dzielnych Klubu jest ze wszechmiar po­
żądaną inowacją w naszem życiu kutu 
ralnem.I

Konceit popołudniowy.
? Pierwszy koncert po południowy 
I T stwa Muzycznego, urządzony w teatrze 
f nie wywołał pożądanego zainteresowa­

nia, a szkoda, gdyż był to jeden znaj- 
i bardziej udatných koncertów, zarówno 
I pod względem programu, jak i doboru 

sil wykonawczych.
Przedewszyćtkieru stwierdzić należy, 

I źe orkiestra pod dyr. F. Fiaska, docho- 
j dzi coraz bardziej do poziomu, odpo- 
• władającego zespołowi należyri» zgra- 
j nemu, o walorach artystycznych Na 

pochwałę zasługuje umiejętae rezmiesz 
’ ozenie wykonawców na estradzie,, dzięki 
j czemu dało się uzyskać pełnię brzmie­

nia i należyte uwydatnienie partii posa
' czególnych instrumentów Orkiestra 
I odegrała: uwerturę „Cyganka* W Be 
Iliego, taniec japoński M Cbapuis i ta­

niec hiszpański Mighiels“a
Stale postępy czyni równibż chór 

> męsii, pod batutą p Świeckiego, który 
j w części drugiej—odśpiewał „Tajemnicę 

Galla“ i „Pastuszkę"—Lachmana,

I
 Duże zainteresowanie budziła nie 

znana dotychczas u ua3 śpiewaczka p, 
Kalenkiewiczowa (mezzo sopran*. Jest 
to artystka o dobrej szkole, zwracająca 
dużą uwagę na czystosc dykcji i sta- 

, ranne wykończenie szczegółów. Najwięk- 
szą jednak zaletą jej wykonania jest 

i glos piękny, o niezwyk e m leni i ozy- 
> stem brzmieniu, świeży, tchnący uro 
t kiom młodości Wykonanie wyróżniało 
Î się brakiem wszelkiej sztuczności i prze­

sady. Artystka wykonsla dwie arje 
j z op Moniuszki, pieśń Jareckiego i Bi- 
* lińskiego, arję — Pergolesa, arję z op. 
; Samson i Dalila Saint Ssensa, Pieśń 
: indyjską—Bemberga, nie licząc bisów.

Akompanjował dyskretnie i swe 
bodnie p dr. R. Czerwiński.
■OHKW W. ■ £ISSK»MIHM

m.MeŁB.iB6EhflS£llWft 

chot oby kobiece
i położnictwo

PRZYJMUJE:
cd S’tj do 10 — cd 4 do 7-ej

ul. GRODZEH Ns 14.
I TELEFON Ns 291.
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Pożar w Radzl«vlu.
W Radziwiu w sobotę dn. 27-go 

i b. m. o g. 22 m. 15 w zabudowaniach 
Guściniaka Mateusza z me*ladoraej przy- 

I czyny wybuchł pożar, skutkiem czego 
I spłonęły 3 stodoły, dcm, 2 obory, 
I chlew, na s.kodę Mateusza Gościniaka, 

Jjma Gościniaka i Antoniego Nowaka 
Ogólne straty wynoszą na sumę około 
itàOO 'il

Zebranie Kat. Zw Polek.
W środę dnia 2 marca w lokalu 

Związku (ul. Mostowa) odbędzie się 
walne zebraniu członkiń. Początek 
zebrania o g. 8 wiecz. Zarząd Związku 
uprzejmie prosi wszystkie p. człeske- 
wie o punktualna przybycie na zobranie.

Spółka Tytoniowa „Znicz “
W ubiegłym tygodnia sklep tyto­

niowy pod firmą „Znicz (Grodzka, 3 •— 
przeniesiony został do nowego lokalu 
przy ul. Kościuszki Nr 1 — wejście od 
ul. Tumskiej — zajmując przerobiony î 
odpowiednio lokal, w którym mieściło 
się przedstawicielstwo firm samochodo­
wych J. Grzybowski i S-ka.

W niedzielę ubiegłą, dnia 28 lute­
go, o godzinie 12 w południe, zgodnie 
z tradycją kupiectwa polskirgo. odbyło 
się poświęcenie nowego lokalu spółki 
tytuniowej „Znicz , którego to aktu do­
konał ks, kan. Ił. Godlewski w obec­
ności współwłaś-icieli i grona ich naj­
bliższych przyjaciół

Spółka tytoniowa -,7 niez* prowa 
dzom jest nadal przez Uehowca i dln 
goletniego pracownika w branży ty tu 
niowej p Tadeusza Sudrę i zaopatrzo 
na jest bogato we wszelkie gatunki ty­
toni, od najwykwintniejszych do najtań­
szych, gilzy różnych fabryk, i przybory 
niezbędno dla palaczy, nie wyyączająn 
działa galanteryjnego, związanego z bran­
żą tytuaiową oraz działu sprzedaży —- 
stosownie do przepisów prawnych — 
blank-eljw wekslowych, marek poczto­
wy rh i stemplowych

Na szczególną uwagę w nowym lo­
kalu Spółki „Znicz“ zasługuje stosun­
kowo skromne, lecz nader estetyczae 
i b praktycznie według nowoczesnych 
wzorów wykonane urządzenie wewnętrz­
ne sklepu, stanowiące gustowną całose 
doskonale przystosowaną do potrzeb 
codziennych handlu i branży, — wyko­
nane całkowicie przez znaną płocką 
firmę Kazimierza Warmińskiego (ul. Kró­
lewiecka 1 5).

Całusć urządzeń sklepu czyni bar­
dzo dodatnie wrażenie, przyczem 
przewidziane są również specjal­
ne pomieszczenia do przechowywania 
tytvni które wymagają suchego miej­
sca oraz dla gatunków wymagających 
średniej wilgoci—co dla konsumentów 
tytoniu a zwłaszcza smakoszy palaczy 
ma pierwszorzędne znaczenie

Okręgi kominiarskie w Płocku 
i pow. płockim.

Zarządzeniem p. Wojewody war­
szawskiego z dnia 10 grudnia 1931 r. 
ustalone zostały okręgi kominiarskie, 
przyozem m. Płock podzielone zostało 
na 3 okręgi a powiat płocki na 3 
okręgi miasto, a Wyszogród stanowi od­
dzielny okręg.

Szczegółowy podział na okręgi na. 
Płocka i powiatu płockiego przedstawia 

• się iak następuje.
I szy okręg: m. Płock-następuiąre 

ulice: Zdany, Parowa, Dobrzyńska, 
i Zduńska, Piekarska, Rybaki, Radzi wie, 
i Stary Rynek, Małachowskiego, Grodzka, 

Kan n’czna, Tumska (od PI, Renouiez* 
nego do ul. Szerokiej) Kościuszki, War- 

; sza vska.
II-gi  okręg: m Pluck—następuiące 

ulice: Tumska ^strona zachodnia od ul. 
Szerokioj do końca-, Nowy Rynek, 
Aleja (od Nowego Rynku do ul. War­
szawskiej \ Królewiecka (od Nowego 
Pysku do ul. Dgn Maja), 3-^o Maja, 

1 go Maja, Dominikańska, Marszalka 
Piłsudskiego, Sienkiewicza (od nl. Tum­
skiej do ul. Dominikańskiej), Więzien­
na, Płońska, Misjonarska, Kolegialna, 
Błonie, Działki, Wiatraki.

III- ci okręg: m. Płock—następujące 
ulice: Tumska (strona wschodnia od 
ul. azerokiej do końca', Aleja (od 
Nowego Rynku do ul Dobrzyńskiej), 
Bielska, Szeroka, Nowa Ostatnia, Sien­
kiewicza (od ul Bielskiej do nl. Tum­
skiej), Królewiecka (od ul. Bielskiej de 
Nowego Rynku), Jerozolimska, Syna- 
gogalna, Tylna

IV- ty okręg: m. Wyszogród
V- ty okręg: gminy—ßielino, Mąko- 

lin, Miszowo Murowane, Rębowe, Świę­
cie®.

VI- ty okręg, gminy — Biała, Biu- 
dzeń, Drobin, Le^pe, Majki.

VII my okręg: gminy — Klenie wo, 
Łubki, Regozino, Staroźreby, Zągoty.

Hi DIpU1112"Ä" 
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Nie zabijaj!
Nie zdajemy sobie nawet «pi a wy z 

tego, jak często i jak mocno grzeszymy 
przećwko piątemu przykazaniu: nie za­
bijaj ! Większość ludzi bierze ten zakaz 
tylko dosłownie i dlatego też, nie ma^ąe 
na sumieniu morderstwa, jest przekona­
na, że postępuje zgodnie rłaśnie z tera 
przykazaniem.

Tymczasem w słowach: nie zabijał 
mieści się zakaz działania na szkodę 
zdrowia i te zarówno działania świado­
mego, jak i wypływającego z uieaweg1 
czy lenistwa

Ujmując sprav ę w ten właściwy spo­
sób, wiele gospodyń powinno skontrolo­
wać, czy dobrze wypełniają swój obo­
wiązek, polegający n& przygotowaniu 
posiłku dla rodiiny i domowników? Czy 
dobierają właściwie pokarmy i ery od- 
powiodnio je przyrządzają?

Podkreślić należy, fe niezdrowo, nie­
strawne jedzenie doprowadza do cho­
rób, nm jest ono w stanie doslatojzu/e 
odżywić człowieka, rozstraja jego nerwy.

Podstawą dobrej kuchni jest on kier.
Dzieje się te dla następująeyah po­

wodów. Przedowszystkiem eukier jest 
koniecznym środkiem odżywczym dla na­
szych mięśni, które przy pracy ulegają 
powolnemu spalaniu, następnie jest on 
bardzo latwoslrawpy i niemal natych­
miast przyswajalny przez organizm, co 
sprawia, iż po zjedzeniu potraw, w M4- 
ryaih jest cnki^k, czhwiek nie staje się 
eciężałjm, ale zjskuje aaenergń, wresz­
cie cukier, użyty przy gotowania, do­
skonali smak wszystkich potraw i przez 
to powiększa apetyt.

Dlatego też gospodyni, która pragnie 
zdrowia osób przez siebie żywionych, 
musi używać przy govowaaiu wszelkich 
potraw szczyptę sili — szczyptę cukru 
tylko, że ta druga szczypta powinna 
być o wiele większa od pierwszej.

Nieużywanie cukin — dodrego i do­
stępnego dla wszystkich środka dżyw- 
esego, nie może być niczem wytłuma­
czone, chyba tylko uparcie złą wolą, 
która jest tembardziej karygodna, ie sto­
sowana bywa w stosunku do nabliższyck 
i zdatnyoh ua opiekę katdej gospodyni 
osób.
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— wyrusza: —

z Płocka o godz. 6 rano
(H tel Polaâl)

z Warsza<wy o godz. 5 wlecz.
(F ac Brsmi).
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Kissingen,
Karlsbad

Qdf 
6.3* 

13jí 
4.40 

15.^ 
1S.3°,

Płockiego 
147-3 

4 ro lub 3 
mieszkania
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MATKI!

Puder Dzidzi
(ktfUtkleM) 

utrfymującej 
ciał» dziecka 
w zdrowiu 

czystości 
Pudełko 5« gr

I
i

(moczopędne;

usuwają cierpienia 
nerek i a rire tyczne 
oraz Wíídliwq pize- 

mianę matetji.
Zadać w aptekach . 
składash aptecznych

DZIEŁA- — BROSZURY. — TYGODNIKI. — NUTY. — AFISZE. 
ULOTKI. — KOPERTY FIRMOWE — KARTY REKLAMOWE. 

ZAPROSZENIA — BILETY WiZYTOWE

ehąe nasyć prostki ed kolio 
ęłewy j “„Kogutkiem” „Migreno 
Nervosiaa należy żądać tako wy eh 
w cryiinalnych opakowaniach Gą 
seckiago znanych od łat trzydzir- 
tu. Przy zakupnie proszków 
ř „Kogutkiem“ „Migreno - Nerfo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco de na 
Hzych podobne, Oryginalnego» 
kowania po 5 proszków— pud? 
ok 75 groszy.

przyrządzania w dema 
wody mineralnej sztuesB^j-

Żądać w aptekach
i drugerjaeh.

Tabletki mineralna, 
»Bssjąee GÂSECH1EC0
Vichy,

E rn s.

W dniu 5 marca o godzi' 
nie 10 rano w Sądzie Okrę­
gowym w Płocku przez 

publiczną licytację 
sprzedany będzie plac 5 
morgowy w Płocku przy 
Alejach Miejskich obo^ 
rc gatek Dobrzyńskich- 
Wraz ze znajdującymi się 
na tym placu szkółkami 
drzew i krzewów oraz z al­
taną z drzewa, krytą pap4ł 
Cena wywoławcza 10 tys* 

złotych.
Bliższe informacje w ak' i 
tach licytacji znajdują się 
w kanclarji Wydział^ 
Cywilnego Sądu Okf' 

w Płocku.

======== NAJTANIEJ-

I SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCHEJ 
frpółdrieinia X ograniczoną odpowiedzialnością w F ocku 

wszelkie artykuły potrzebne p. p. Rolnikom:

Ż«l«ea — Padlrewiaki — llacele — Gwoździe 
— Węgiel — Cement i narzędzia rolnicze — 
jak i wszelkie wyroby żelazno-galantoryjne.

IV «HTJ-'T-I I ... .1   O R fi Z =«■«=■.V : V* r-  ---------r-MR-

WSZELKIE iUOTî BRBKARSKIt I IHBBLIfiATuKSKiE

PAPIEROSY
„OBSTALÜNKOWE“

LOKAL 
odpowiedni na 

Warsztaty i Garaż 
zaraz do wynajęcia.

Wiadomość u gospodarka 
Kościuszki .Ni 1.

ZRKŁflD ML3LOWY
KAZIMIERZA WARMIŃSKIEGO

Płock ul. Królewiecki 15
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY STOLARSKIE 

I TAP1CER3KIE.
CAŁKOWITE WRZADZENIA MIESZKAŃ, SZKÓŁ, BIUR ORAZ 
MUJNDtMCZE SZTUKI. — ODNAWIANIE I OPAKOWANIE 
POSLI. — DUŻE ZAPASY SUCHYCH MATERIAŁÓW 
DNZKWNYCH, DAJĄ GWARANCJI? SOLIDNEJ ROBOTY

— 3Plraaa.li •yaajratia.je osi 1®OO rolcia.. — 
■■■■««■«■■••••Bil ł»»»BWWB Ul«««« «W0WVW «» ŃWBC>

DROBNE
Otrzebna ekspedjentka 

kaucją zł. 1500. Oferty skła­
dać w Redakcji Dz 
pod „Galanterja".

3 SZU kuje się
* pokojowego 
z kuchnią i wygodami — o iio 
me źli wo z ogrodem Zgłoszenia 
a padaniem warunków do Adml- 
straeji Dziennika dla J. M.
VÿilQiunü kartę łowiecką 

i pozwolenie na broń na 
rok 1931 wydane przez Staro­
stwo Płockie na imię Tadeusza 
Wierzbii-k’frgo 143-3

IDNkldlliE
Oryginalna maść 
z (ko gu t kiem) „M&OZ0L“ 

leczy i goi ranki pow­
stałe od odmrożenia.

Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

Postanowieniem Sądu Okręgowego w Płocku ■ dira 12.9 
1928 r. zostało rozwiązane Towarzystwo Kredytowo Spółdzielnia 
Chrześcijańska z odpowiedzialnością nieogr. w Dobrzyniu 
n/Drwęcą a likwidatorami wyznacaeni Józef Zalewski, Leon 
Dygasiewica i Alfons Malusi! wszyscy ■ Dobrzynia n/Drwęeą.

Wobec powyższego wzywa się dłużników do uiszczenia 
pobranych pożyczek najpóźniej do dnia 1 -îcrwca 1932 r rów­
nocześnie wzywa się wierzycieli do zgłoszenia się ze swymi 
pretensjami do dnia 1 września 1932 r.

TOWARZYSTWO KREDYTOWE CHRZĘŚĆ.
spóldz. z odp. nieógr, w Dobrzyniu w likwidacji

Likwidatorzy.

w *«&/•••A ■ ; kAESJesisai ř wtól **■**•■* **:Ja * mm ! : Wł. i T 7™ BÓL ę4t)WX

Osoby, dla których przyjmewa 
nie proszków stano wi pewną trud 
ność, mogą używać proszek „KO 
GUTER“ „MIGRENO-NERVO 
SîN1', w formie tabletki. Opako- 
wam« po 20 tabletek w pudełko 
Cena zt 1.50 gr. Żąduć tabletek 
Gałeckiego z odbity.« „KOiiUT- 
KiEM“ aa kaidaj oryginalnej na 
szej tabletce.

PŁOCKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
ft.SLEGJALHA Br. 8.

w efektownym pudełku 
poleca HURTOWNIA TYTONIOWA 

SZCZEPARA BASZKIEWICZA 
PŁOCK KOŚCIUSZKI NŁ Ö TEŁ 188.

szybko staranme, po cenačh umiarkawawych

Żądalcit w ipt: 
i składach apt. 

higienicznej 
przepili dla 

dzieci

Cena ogłoszeń:
Za vieux wlllnetrowy lub jfijc niojoc Âa<6#laïie prxei iokits« 1 xtr. — 40 gr, ▼ tekście 2 i 8 »tr, 35 gr. X» tekstem, 4 str. — 20 gr. 
swyNe — 10 4rebuc za vyrax 8 gr. Wyraiy ilastym irnklu« w śsiale ogłasza drobnych —« podwójni«. Kajani tjsie ofłosjeaio xł. 1.
1 (bilanse) e BO prac, śreiej.

nekrologi — i1' 
fantasyjne tt',e
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